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Kółka cuch ary sty czec w  SI o®. ]Vlodiicary 
Polsk^j. — jsic zakładać?

(Dokończenie!

III. A  teraz pytanie: Jak się za
orać do założenia kółka euchary
stycznego? Z góry ostrzegam orzed 
tem, by urządzić jakąś reklamę 
przez plakaty, ogłoszenia z ambony, 
bo w tem tkwi już zarodek śmierci 
takiego kółka. Kto przecież szuka 
pogłębienia wewnętrznego, nie mo
że Maść głównego nacisku na stro
nę zewnętrzną. A  jeszcze druga u- 
waga: Nie zmuszać wszystkich
członków, /.wlaszcza zarządu, do 
wstąpienia, nie wykluczać moralnie 
słabych i chwiejnych chłopców, jak 
i P. Jezus czynił z Murją Magdale
ną i grzesznikami. Jak działa takie 
kółko eucharystyczne? Raz w  mie
siącu odbywa ono zebranie dobrze 
przygotowane, rozpoczyna się mo
dlitwą, potem następuje czytanie z 
książki ascetycznej np. .„jSaśladowa- 
nie Chrystusa" Tomasza «• Keinpis, 
czytanie rozdziału Nowego Testa
mentu, a przedewszystkiem wykład 
Ks. patrona, stojący w  związku z 
czcią do Przenajśw., dyskusja uieśń 
do Najśw. Sakr., doniesienia zarzą
du i modlitwa. O ile salka zebrań 
znajduje się w  pobliżu kościoła, 
wszyscy odwiedzają P, Jezusa, przy- 
czem Ks. patron odmawia dowolną 
modlitwę na podstawie wykładu. 
Komunja św. odbywa się miesięcz-
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sa albo w  I. niedzielę. Co do te
matów, polecam z p o c z ą t k u  mó
wić o celu, konieczności, środkach 
koła eucharystycznego, potem podać 
praktyczne wskazówki przygotowa
nia Jo komunji św (me zawsze z 
książki, którą to modlitwę urnie sR 
zwykle na pamięć i Odmawia się 
bezmyśmie), wykład oha>-y mszy 
św.!*Eucharystia w  katakumbach, 
bohaterskie postacie czcicieli Najśw. 
Sakramentu, w pływ  Eucharystii aa 
życie rodzinne i wyrobienie charak
teru. Jako czasopismo polecam 
„Głos Eucharystyczny" Lwów. plac 
Tryounalski 1., prenumerata roczna 
wynosi 2,50 zł. Pozatem zachęca 
się członko w do uczestniczenia 
we mszy św. (taki jest wła
ściwy w yraz!) w tygodniu, o iłe 
czas na to pozwoli, i do prywatnego 
odwiedzenia Przenajśw. Sakr.

Trudno do prowadzenia bodzie 
takie kółko eucharystyczne, ale w y* 
da ono kiedyś plon oofity, będzie 
tą wyspą i ostoją dla młodzieży 
wśród rozhukanego życia codzien
nego w takich czasach, kiedy pię
trzą się co raz większe fale niebez
pieczeństw, kiedy młodzieży grozi 
wykolejenie zupełne. Przypomina mi 
się tutaj piękny przykład z łnstorji:

W  Krakowie znajduje się wspa-
„L L - J-/-* ' 1 DO Tcs-miHAtw* 9W. Pin-



tra, wybudowany za czasów Zyg
munta Starego i za pomocą sławne
go Jezuity O. Piotra Skargi. Gdy 
go wówczas budowano, nagle uka
zały się. rysy w  budowie owego po
tężnego gmachu. Niki nie potrafił 
■dostatecznie wytłumaczyć przyczy
ny tego zjawiska. W tedy przywo
łano t  Włoch do Krakowa młodego 
Jezuitę O. BornacTmego, który ro
zejrzawszy się po sklepieniu, poszedł 
do piwnicy, ażeby zobaczyć funda
menta. Potem stanął przed królem 
i  rzekł: J<rólewTska Mości, budy
nek wspaniały, ale fundamenta za 
,'słabe, trzeba koniecznie wybudować 
IsLuiiejsze fundamenta". I tait uczy

niono, kościół ten istnieje do dziś już 
przeszło 300 lat bez rysów. 1 w 
budowie organizacji, i w życiu mło
dzieży dzisiejszej pokazują się nie
raz poważne rysy, wszystkie wysił
ki, i cały gmach, zdaje się, runie 
Jak zapobiec temu, jak przeciwdzia
łać? Trzeba silniej i głębiej budo
wać w czasach niebezpiecznych ua 
niewzruszonych zasadach i funda
mentach kościoła katolickiego, trzeba 
użyć środków odwiecznych, ale za
wsze skutecznych wiary naszej św., 
jakiemi jest Eucha.-ystja. Wobec te
go apeluję do wszystkich stowarzy
szeń młodzieży polskiej: Zakładajcie 
wszędzie kółka eucharystyczne!

Ks. J. T.

W  sprawi© ankiety atydoznawcasj
Kochana M łodzieży!

Zapewne wiele słyszvcie i czy- 
jtacie o szkodliwości żydowskiej, o 

jak to żydostwo zalewa nasze 
urzędy, jak wydziera naszym rze
mieślnikom warsztaty pracy, jak o- 
panowuje wszelkie placówki handlo
w e i przemysłowe.

Skutkiem tegc, potęguje się bez
robocie, naród polski jako państwo i 
jako poszczególne warstwy społe
czne —  bieuniejo, żydostwo zaś bo
gaci się naszym kosztem.

W szyscy więc zdajemy sobie 
sprawę ze szkodliwości żydowskiej, 
wszyscy rozumiemy po'rzebę samo
obrony, wreszcie walki o wolność 
ekonomiczno i 'kichową Polski.

W  walce tej, w  szeregach obroń
ców Polski przeć zalewem żydow
skim., musi sta nać .ednołicie i kar
nie Młodzież Polski.

Jak powiedzieliśmy wyżej, w szy
scy zdajemy sobie sprawę z niebez- 
pieczeńst„a zalewu żydowskiego, 
fiłe iłkt z nas nie zna rozmiaru, 
wklkośG iego zalewu.

Żeby móc sk utecznie przeciw- 
mir siny w*ećz*eć, które

dziedziny naszego życia są najbar
dziej przez żydostwo zalane, gdzie, 
w  jakich ośrodkach najwięcej ż y 
dów się grupuje, żeby móc skutecz
nie prowadzić akcję samoobrony na
rodowej.

W tym celu właśnie Towarzy
stwo Rozwoju Życia Narodowego \y  
Polsce ogłasza ankietę, na temat za- 
żydzenia miast i wsi polskich.

Każdy 2 Was, Kochani Druhovie 
i Druhny, winien starać się obliczyć, 
ile jest w mieście lub wiosce skle
pów żydowskich, warsztatów rze
mieślniczych, sadów dzierżawionych 
orzec żydów i t. p., a po ważniej
sze ciane zwrócić się do Księ
dza Proboszcza, czy Wikarego, !ub 
do kogoś innego z osób poważniej
szych i narodowo czujących.

Na każde żądanie z biura Towa
rzystwa „Rozwój" lub ze Związku 
Stow. Mł Po', otrzymacie bezpłat
nie szemat ankiety, według którego 
należy opracować odpowiedź.

Odpowiedzi odsyłać możecie do 
L. listopada r. b.
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Przez zajęcie się ankietą, przez 
zainteresowanie nią innych, spełnicie 
czyn szlachetny dobrego i rozumne
go obywatela kraju.

Każdy przyjmujący udział w  an
kiecie z pośród młodzieży otrzymu
je 50% zniżki od ceny za prenume
ratę tygodnika „Rozwój11, o ile go za
mówi przed 1 listopada r. b. Cena 
prenumeraty k warta lnej wynosić

będzie 1 zł. 50 gr. —  zamiast Z
Po informacje i sz ornaty anfcl 

we zwracajcie się albo de sw 
Związku albo też pod adresem: 
warzy stwo „Rozwój1* Warsza 
Żórawia Nr. 2.

Powyższą odezwę mdeży w  
pod uwagę i w  miarę możności 
odpowiedz na ankietę be^pośiec 
do Towarzystwa „R ozw ó f1.

NetT-cszcie regulamin d k  Patronatów
Nasza organizacja rozwija się co

raz więcej. Aby ułatwić Patrono
wi (ce) i członkom patronatu sku
teczną pracę, uchwalił zjazd sekre
tarzy jeneralnych, obradujący w  
dniach od 19—20 licea w  Szkole 
Społecznej w  Poznaniu, poniżej po
dany regulamin obowiązujący. Or
ganizacja nasza będzie tem spraw
niejszą, im więcej bedzie oparta na 
prawie.

Regulamin dla Patronatów.

§ 1. Powstanie. Patronatu oraz 
zasadnicze jego kompetencje normu
je art. 16 ustawy Stowarzyszeń.

§ 2. Poszczególni członkowie 
Pationatu porozumiewają się z Pa
tronem (ką) Stowarzyszenia co do 
ich specjalnego zakresu pracy. W  
tem zakresie pracy załatwiają spra
w y  zgodnie z ustawami i uchwała
mi

§ 3. Członkowie Patronatu ze 
wzg'ędu na jednolitość programu i 
metod działania, powinni sie porozu
miewać z Patronem, Patron (ka), 
powinien co pewien czas, a naj
mniej co kwartał, urzadzać Konfe
rencje, czy to z poszczególnymi, czy 
też wszystkimi członkami patro
natu.

Na konferencje patronatu powi
nien patron zapraszać protektora. Z 
konferencji, zwłaszcza plenarnych, 
spisuje się protokół w osobnej księ
dze rrotokńlaiaiei

S 4, Członkowie patronatu 
winni oddziaływać na młodzież 
sposób doradczo - przyjacielski, 
nadużyciach powiadamiała Patr 
(ko).

? 5. Członkowie patronatu pr: 
mują nast. oddział pracy:

a) Współdziałają w  nkłaaa 
wykonaniu progiamu działania 
kreślonego art 3. usńawy Stowai 
szema.

b) Opiekują się jednym, hrb \ 
cej zastępami i fch członkami

c) Są kierownikami i współpra 
wnikami kółek.

d) Współpracują z zarządem 
wszystkich innych sprawach wyn 
nionych w  art. 5. ustawy Stowar 
szema,

§ 6. Sprawy organizacyjne i 
rzędowe całego stowarzy szenia c 
sprawy finansowe, załatwia Pat 
(ka) przy pomocy Wiceuatior 
Jeden z nich powinien zaw 
być obecny na zebraniach plei 
nych lub walnych oraz na posied 
niach zarządu.

§ 7. Zawmtone mespełuis
przez przeciąg jednego roku jak 
kclwiek funkcji w Stowarzyszę 
ze strony członka patronatu. iw  
się za równoznaczne z wystąj 
niem. Dobrowolne ustąpienie po 
nien zgłosić członek patronat u pc 
naimaic 2  naprzód,



§ 8. Na walne zebranie Stowa
rzyszenia powinni być zaproszeni 
przez zarząd wszyscy członkowie 
patronatu. W  wszystkich obradach 
i zbiórkach Stow. uczęszczają z gło

sem doradczym.
§ 9. Regulamin niniejszy wcho

dzi w  życie z dniem 1. października 
1927 r.

Do wiadomości druhom!
Sekretarjai pozyskał dia naszego 

pisemka nowego współpracownika. 
Michał bedzie pjsał swoje uw igi na 
marginesie. Chętnie będzie korzy
stał z doniesień, korespondencyj etc., 
jakie mu ten i ów druh wyśle pod

adresem Gen Sekretariatu. Wszel
kie nowiny pożyteczne mogą być zu
żytkowane ku rozrywce czytelni
ków „Młodzieży katolickiej". „Go
tów".

Gen. Sekr.

Na marginesie!
Zdziczenie obyczajów,

. Mówi nasze stare przysłowie: 
„Co komu to komu, a pastuchowi 
trąba". O tem jednakże niejeden 
przedstawiciel generacji młoaej nie 
chce wiedzieć. Piszę te słowa pod 
wrażeniem nowiny, że tam gdzieś 
koło Stanisławowa w  małej mieści
nie niejaki Stasio ...ski napadł na pro
fesora gimnazjum, obił i obrzucił ka
mieniami za to. że mu ten wydał 
złe świadectwo i nie dał promocji.

Uczeń bije nauczyciela! Te w y 
padki tak częste u nas w  Polscy zna
mionują dobitnie, jakie zdziczenie pa
nuje wśród młodzieży

Młokos nie wie, że jaka nauka, 
takie świadectwo, jaka praca, taka 
płaca. Bez dostarczenia mi dowo
dów nie wierzę w  to, aby profesor, 
pomimo, że się uczeń dobrze uczy, 
miałby złe świadectw o wydać. Ro
dzaj szykany! Może być, że ten i 
ów  nauczyciel ucznia „pizakuje", jak 
u nas mówią, ale żaden pozór nie 
może być wytłómaczeniem brutal
nego zachowania się młodzika w  
obee nauczyciela.

A  może ma profesor wyhafto
wanie charakteru ucznia na myślij? 
.Ważna rzecz w  nedagogice. Bo 
stwierdzam, że wśród młodzięź^’ 
miejskiej mamy za mało zuchów

za duto pieściochów zblazowanych, 
którym każdy wiaterek zaszkodzi, 
czyli inneim słowy, którzy przy nie
wypełnieniu ich młodocianych za- 
chcianków, dostawają migreny i spa
zmów.

Migieny i spazmy, to dobre dla 
pudrowanych, próżnujących kobiet i 
bab, obojętnie, do 'akiej klasy ludzi 
się one zaliczają — dla 17—20 let
niego młodzieńca taka choroba nie 
do twarzy.

Młodzież musi być zahartowana, 
pilna, obowiązkowa.

Niech się uczy, niech pilnie od
rabia lekcje, niech nie bizdyguje pq 
dancingach, niech sobie nie zawraca 
głowy zalotnemi umizgami — to 
wtedy będzie pewna dobrego świa
dectwa.

Przez to, że uczeń WDakuje oło
wiu do głow y proresorowi —  je
szcze sam oleju sobie nie wieje ani 
na bohatera nie będzie pasowany 
—  ale zaszkodzi sobie na całe życie 
Znamię brutala kryminalnie karane
go, pozostaje mu do grobowej deski.

Dobrze by było, gdyby ginma- 
zjasci od 16 to ku  aż do matury nale 
żeli do naszych Stowarzyszeń. U 
nas by się wyhaftowali, zabawili i 
nie umniejszyli, ale powiększyli swo
ją energję do pracy i nauki. Naszt 
Ogm&ką. ^o któnje w. których wynu-



wa się twarda stal materiału spo
łecznego.

Alabastru my nie tkniemy. To 
dla nas za miękki podkład. Ale pro
szę zobaczyć i śledzić, czy stałe 
twarde, stalowe charaktery dopuści
ły  się wybryków zdziczenia i bru
talności

Największy czas, aby rozpoczęto 
dzieło „nawracania zdziczonej mło
dzieży katolickiej."

Nawracamy ludzi dzikich, niecy
wilizowanych pierwotnych.

Czy mamy nie reagować na 
„zdziczouą" katolicka młodzież?

Michał.

Srótka fti&torja powstania Slow. Mlodżiezy 
połsko-k^tolśckiej w LublMcu

Stowarzyszenie zostało założone 
dnia 11. 11. 1923 r. przez Przew. ks. 
prob. Józefa Dwuceta i Ojca Oblata 
Kosjana. Przed założeniem odbyły 
się trzydniowe rekolekcje w  koście
le parafialnym, aby tą młodzież 
przygotować na godne wstąpienie w 
szeregi Slow., którego hasłem jest 
„Bóg i ojczyzna1',- zaś patronem mło
dzieniaszek polski św. Stanisław 
Kostka. Kiedy tak pierwszy krok 
rozpoczęto z Bogiem, młodzież z 
czystemi sercami utworzyła pier
wsze szeregi tegóż Stow., mające 
wielkie zadania do spełnienia. Prze
wodnia myśl założycieli nie spełzła 
na niczem, rozbudowała się z czasem 
ku chwale Bożej, wielkiemu pożytko
wi społeczeństwa i stworzyła dla pol
skiej młodzieży pozaszkolnej „osto
ję", gdzie swój wohiy czas sobie mile 

>spędza. W  pierwsze szeregi wsta- 
pbo okoto 60 młodzieńców. £araz w 
pierwszym czasie powstania Stow. u- 
rządzano liczne zebrania i pogadanki. 
Z biegiem czasu liczba członków się 
zmniejszyła, a to z powodu biaku 
oupowiedniego ogniska, którego 
braks i dzisiaj się jeszcze odczuwa. 
W  niedługim czasie został zorga
nizowany „Wieczorek Rodzicielski", 
który przewyższył wszystkie po
przednie zorganizowane zabawy 
przez inne Towarzystwa, albowiem 
zgromadził on wszystkie stany i 
wieki. Bawił się z młodzii żą robot

nik i inteligent, harmonia całej zaba
w y nieżbn nie została zakłócona, 
tak, że wigćzorek ten został w szy
stkim długo w  pamięci. Wielkie za
sługi przy tworzeniu, ugruntowaniu 
się Stow. i organizowaniu przedsta
wień amat. poniosł p. Bartuś Teo
dor, ósyćzesny student prawa, uni
wersytetu Poznańskiego, za co tnu 
został wręczony obecnie dyplom i 
godność członka honorowego. W  
większych uroczystościach, manife
stacjach narodow. Stow. brało za
wsze czynny udział. Dnia 11. 5. 
1924 r. brało udział w  pogrzebie, mę
czennika za sprawę polską, ś. p. ks. 
Rogowskiego w  Jędrysku, 18. g. 24 r. 
w  Zjeździć Młodzieży Śląskiej w  
Częstochowie, 30. 5. 25 r w  ogólno
polskim zjeździe Młodzieży Polskiej 
w  Częstochowie. Również bram 
udział w  manifestacjach naroaowych 
w Katowicach. W  pierwszych la
tach praca^z powodu braku salki 
patronatu, nie wykazywała szcze
gólniejszych postępów. Ten stan 
rzec/y jednak zmienił sie z chwila 
przybycia do Lubbóca ks . Gajdy w  
roku 1925, który na polu ośwlato- 
wem przez wygłaszanie wykładów 
przyczynił się bardzo do podtaie sie
nią naszego Stow. Podczas jesc tt- 
rzędowania w Lublińcu odrrvła sie 
dnia 10. maja 1925 r. najwznioślejsza 
uroczystość w  życiu ciganizacii, Ł, j. 
poświęcenie sztarjdam ,



wój, rozkwit Stow nastąpił z chwilą Stow. ma ułożony całoroczny plan
objęcia patronatu przez ks. flylę. działalności, dzięki któremu szereg
Dzięki Jego niezmordowane1' pracy, swoich uroczystości potrafiło w  o-
posfcąpiia praca we wszystkich po- znaczonym czasie dobrze zorganizo-
łaeh działalności znacznie naprzód, wać. W  obecnej chwili przez of.ar-
Dowodem tego jest poniższa staty- ność p. Magiery T. z Lublińca, który
styka, zestawiona wedłag najlepszej za darmo wymalował salkę w  Sta-
dokładnaści. W  listopadzie ub. r. u- rej szkole, gdzie się posiedzenia od-
rządzono wspaniała akademię z o- bywają, Jak 'również przez zakup1?-
kazji 200 letniej kanonizacji św. Sta- itie 50 krzeseł prze* Stow. usunięto
ms‘ awa Kostki. W  tym roku dużo dotychczas odczuwany brak ogniska,
uwagi pośw?ęcono wychowaniu fi- WidoKi na przyszłość rokują jak naj-
zycznema młodzieży. Młodzież pil- lepsze nadzieje dalszego rozwoju
nie uprawia w  swoich wolnych Stowarzyszenia, co da i Boże!
chwilach sport. W  bieżącym roku (Leon Bartos)

Rok Członkowie zarządu Czas
urzęd.

I l o ś ć

t ze
br

.

w
yk

ł.

na
bo

i.

1 *
■J8 —

"S

za
ba

w

ur
o-

 
;

cz
ys

t.
w

yc
ie


cz

ek

1923
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Olecsk M., prezes 
Bartuś A., sekretarz 
Wvi wol, skarbnik

11. XI. 28 
do 

14. V. 94
47 7 — 1 l 2 1 — —

1621
i e -

Mę irela J.t prezes 
0 ' insk M., 2 dst. 
Walc~ar A., sekretarz 
Bartni zasŁ 
Broda-.to, sjiarbnu

15, V. 24 
do 

23. XI. 24
53 4 — 1 1 1 1 i 3

1921
1925

Mę-reia X, prejes 
Bojka J.t zssi. 
Liberka J., sekretarz 
Hurny B„ zast. 
Bartuś L ,  skarbnik

94. XI. 24 
do 

24. I. 26
41 14 5 2 1 2 2 i 4

19i5
192C

Liberka J., prezes 
hurny B„ zast 
Walc ąk A., sekretarz 

, Jonik Fr., zasc 
Bartos L.r skarbnik

25. 1 25
Jo 

15. I. 27
62 15

•
15 3 B

f i

2

1
1

1 3

1926
1929

Bartos L.. prezes 
Liberka Pr„ zast. 
Malik K., sekretarz 
Baitos P., zast. 
Doleżycli A., Suerbnife 
Jonik Pr_ gospodarz

16. 1. 27 5 21 13 9 4 o 3 2

j

2 1 4

ilącili jsportowy
S. W P  Rydułtowy —  S. M. P. „Naprzód 23‘ Rydułtowy mecz foor-

Radliii 2:2 (1:1) balowy między drużynami S. M. P.
W  niedzielę, dnia 21 sierpnia br. Drużyny grały ostro i przeprowa-

Kjcrgrcffr został na hmsku K. S. d; tts ładna u a . tecz trochę hałas-



liwą. Bramki d'a gości zdooyli dru
howie Dworowy i Mazurek po jed
nej. Goście zdobyli tylko jedną 
bramkę, gdyż druga wpadła samo
bójczo. Sędzia p. Kubina dobry.
S. M. P. Rydułtowy I I  — S. M. P.

Padlin II. d-ruż. 2:0 
na korzyść S. M. P. Rydułtowy.
S. M. P. Rydułtowy —  S. M P. 
P s z ó w ,  mistrz okręgu rybnickiego.

'  3:3 (2:0).
W  niedzielę, dnia 28 sierpnia br. 

wystąpiła druż. piłki nożnej S. M.

P  Rydułtowy z mistrzem okręgu 
rybnickiego S. M. P. Pszów na boi
sku w Pszowie w celu rozegrania 
meczu foocbaiowego.

Pszów prowadził grę bardzie, 
fizycznie, niż Rydułtowy, chociaż 
grał tylko v/ dziesiątkę. Dzięki 
bramkarzowi Maiuszkowi Ryduito- 
wy, który z powodu techniki swą 
drużynę z niepobiciem z boiska 
mógł prowadzić. Bramki dla Ry- 
dułtów zdobyli Żymeika I i Dworo
w y 2.

Z życia Stowarzyszeń
Katowice. Wycieczka stowarzy

szenia „Młodzieży Żeńskiej11 w  Ka
towicach przy kościele św. Piotra i 
Pawła. Stówarzyszenie „Młodzieży 
Żeńskiej11 przy kościele św. Piotra i 
Pawła urządziło dnia 21. sierpnia br. 
wycieczkę do Bujakowa. Rano o 
godzinie 10,37 wyjechałyśmy pocią
giem do stacji Brady. Już od same
go rana byłyśmy w wesołym hu
morze, do czego nie mało przyczy
niła się piękna pogoda. W Bradzie 
na stacji czekała już i przywitała nas 
p. Hołocianka z patronatu, która już 
od kilka dni tam bawiła. Doga do 
Bujakowa prowadziła przez piękny 
las. Już na początku drogi rozbie
głyśmy się, aby zbierać rnaliny. Kie
dy jednak zakończył się las, a domy 
wiejskie zaczynały się zbliżać, trze
ba było ustawić się w  rząd, aby sto
warzyszenie nasze, jaito przychodzą- 
ce z wielkiego miasta, godnie się re
prezentowało. Na pograniczu wsi 
Bujaków przywitał nas w  imieniu 
stowarzyszenia „Młodzieży Męskiej1' 
w  Bujakowde prezes tegoż stowarzy
szenia i poprowadził nas do domu 
państwa Cichów, gdzie oczekiwała 
nas nasza prezeska, p. Wrazidlanka. 
Tam, na podwórzu, były dla naszych 
zbledzonych nóg przygotowane ław 
ki, a ala spragnionych żołądków

dzbany kwaśnego mleka. Około 
godz 2 poszłyśmy na nieszpory 
Wszystkim podobał Się nam przede- 
wszystkiem śpiew w  tym małym ko
ściółku wiejskim. Po nieszporach w y- 
szłyśmy naprzeciw iiaszemu wielb, 
ks. patronowi Matuszkowi, który 
miał przyjechać o godz. EPM. Mała 
dziewczynka naszych szanownych 
gospodarzy przywitała przybywają
cego Kwiatami Na podwórzu tych
że gospodarzy urządziłyśmy sobie 
podwieczorek, który nam tern le
piej smakował, iż było to na Swie- 
żem powietrzu. Około godziny hA 
zwiedziłyśmy źróuło św. Jadwigi, 
Nie znając dokładnie drogi, błądzi
łyśmy przez pewien czas w  lesie. 
Na ścieżkach leśnych trzeba było 
często skakać. Czasem zdawało się 
nam, że już nie przejdziemy. Przy 
pomocy jednam p, łiclociank; i naj- 
riiezgraomejsza przeszła. Nareszcie 
dobiłyśmy dc źródła; nastąpił 
przegląd ubrań. Jeana sobie poń
czochę podarła, owej jasne buciki 
błotem sie powalały, tej kapelusz się 
zbrudził i t. d. Przy źrodie św. Jad
wigi zabawiłyśm”  przez pół godzi
ny. Czas upływ trzeba nyio ru
szyć w drogę po wronią na dworzec 
do Mikołowa, skąd pociągiem wióci- 
ryśmy o godz. 9 ruin 6 ao KrCowic.



Wycieczka pozostanie nam wszy
stkim długo w  pamięci.

Jedna z uczestniczek.

Stow. M. P. z Lublińca w  Czę
stochow e. W  ubiegła niedzielę, dn. 
21. brii., urządziło tut. Stow. Pol. 
Młodzieży Katol. wycieczkę samo
chodem ciężarowym, wypożycza
nym z Wydz. Pow., do Częstocho
w y. O god*. 6 rano wyjechało z 
Lublińca 50 członków z śpiewem na 
ustach. Na miejsce wycieczki za
jechano o godz. 8,20 rano. Stow. 
zostało przyjęte przez tamtejsze IIL 
Stow. Młodzieży Polskiej imienia ks. 
Skorupki, które przybyło z sztanda
rem i Patronatem. Przed Jasna Gó
rą przywitał wycieczkowców w 
serdecznych słowach jeden pan z 
Patronatu w  imieniu ks. patrona. U 
stóp Jasnej Góry przywitał nas je
den 0 0 . Paulinów, unosząc swoirn 
przemówieniem serca młodzieńców 
ku Matce Najśw. Królowej Korony 
Polskiej, poczem wyruszono z pieś
nią Serdeczno Matko, do kaplicy, 
gdzie przed cudownym obrazem 
Matki Boskiej zostało odprawione 
nabożeństwo na intencję wycie- 
czitowców. Po nabożeństwie przy
jęto nas śniadaniem w ognisku tam
tejszego Stow. Ks. patron wyraził 
swą radość, że może młodzież ślą
ską gościć w swoim Stow.. na co w  
krótkich słowach odpowiedział pre
zes z Lublińca, nadmieniając, żc ja
ko synowie tej ziemi Piastowskiej, 
która data ojczyźnie prymasą — kar
dynała, jak również Częstochowie 
swego aręypasterza^awszc kroczyć 
będą wiernie w imię hasła swego 
„Bóg i ojczyzna". Podczas pobytu 
w Częstochowie-azwiedzono kościo
ły, katedrę, cm en ta i'z powstańców 
ś| Po południu urządzono mały 
trening w piłkę nożną pomiędzy 
drużynami obu Stow. i zwiedzono

O godz. 7-mej wieczorem wyjecha
no z największem zadowoleniem i 
pełnym zapałem do dalszej pracy. 
III. Stow. Młodzieży Polskiej w  
Częstochowie wypowiadamy za ich 
wielką gościnność i upiększenie nam 
pobytu w  Częstochowie „Seideczne 
Bóg zapłać!"

Z kroiiSki pośmiertnej
Dnia 20. sierpnia br. odprowadzo

no na miejsce wiecznego spoczynku 
kwitnącego w  młodym wieku śp. 
druha Bujarę Teodora, który był 
skarbnikiem Stowarzyszenia Mło
dzieży kai. w Łagiewnikach Si.

W  zmarłym tracimy dzielnego 
członka zarządu i współpracownika 
oraz serdecznego przyjaciela Mło-- 
dzieży Polskiej.

Za pracę, położoną koło rozwoju 
Towarzystwa Młodzieży niech Pan 
Bóg będzie miłosiernym, a ziemia 
niech mu będzie lekką.

Na tej drodze składamy serdecz
ne podziękowanie Wielb. ks. Kału
ży. Patronowi Mfodziezy Polskiej o- 
kręgu Król. Huckiego za przemówie
nie nad grobem zmarłego oraz To
warzystwom Młodzieży Polskiej 
Chropaczów, Król. Huta Promień i 
Jutrzenka oraz Tow. Młodzieżjr Pol
skiej Nowe Hajduki za odprowadze
nie zmarłego na miejsce wiecznego 
spoczynku.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd
Tow. Kat. Młodzieży Polskiej 

Łagiewniki ŚI.
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